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-mijjen - mieszkańców, 


„w lednem miejscu. Nie było 


Cey wyobrażacie sobie. jak duże 
były miasta pięćset lat temu? Po- 
nieważ ostatnio czytaliście w „(ło- 
, że w dawnych czasach było 
o wiele mmiej ludzi na ziem, niż 


dzisiaj, zrozumiecie szmi że, miasta 


miały wówczas o wiele mniej miesz 
kańców. Miasta, które. dziś mają 
miały ich 
wówczas kilka tysięcy. Miasta. by- 
ły wówczas małe, gdyż nie Można 


- hyle w żaden sposób wyżywić tak 


zebranych 
kolej 
żelaznych. ani okrętów. ani do- 


olbrzymich ilośei ludzi, 


*brych szos, było więc bardzo trud- 


no dowozić zdaleka dostateczna 


ilość Sro: Jkéw żywności. 
Największem, istniejące wów- 

czas miastem był Paryż. Miał on w 

rókn 1474 — 250 tysięcy mieszkań 


ców. a nieco później w roku 1600 


— 400 tysięcy mieszkańców. 
Również miljanowe miasta- sta- 

reżitne, o których czytamy w hi- 

storji starożytnej. w rzeczywistoś- 


-ci nie byty weałe tak wielkie. 


samman 


Łódź, dnia 3 listopada 1933 r. 


Babilon, którego 


300 tysięcy mieszkańców. Ateny, 
w czasach, gdy owładnęły morzem 
Śródziemnemm, miałv tylko 200 ty- 
sięcy mieszkańców, a Kartagina, 
która omal nie zniszczyła państwa 
rzymskiego, miała tylko 100 tysię 
cy mieszkańećw. Jedynym  wyjąt- 


kiem wśród tych małych „wielkich 


miast” — był Rzym. Za ` czasów 
Cezara w Rzymie mieszkało 900 
tysięcy ludzi, a w okresie najwick- 
szego rozwoju cesarstwa rzymskie- 


go 1 i pół miljona. mieszkańców. 
Najpotężniejsze miasto © świata. 


było wówezas tak wielkie. jak dziś 
Warszawa i Łódź razem. — Lecz 
wówczas zbiorowisko tak dużej iloś 
ci ludzi w jednem miejseu, było 
bardzo niebezpieczne. Gdy w roku 
400 po Nar. Chrystusa w Rzymie 


wybuchła zaraza, przy ówczesnym 


potężną wiel- 
"kość opisują rozmaici pisarze, mial 


e 
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"Rzym. 


stanie medycyny setki tysięcy hu 


dzi zginęło. Miasto wyludniło się. 
I dopiero obecnie powoli dochodzi 
do miljona. mieszkańców. 


Dziś miasta, posiadające miijony 
mieszkańców są dła © nas 
eałkiem zwykłem. Lońdyn i Nowy 


Jork, Paryż i Berlin, Tokio i inne - 
- miasta, mają dziś -—.każde z nich . 
— tyle mieszkańców, ile przed dwo 


ma tysiącami lat posiadały olbrzy 
mie kraje. 


Podczas spaceru w parku, na- 
zbierajcie dużo kolorowych liści, 


ktćre teraz stosami zaściełają zie- 
mię. Gdy już macie ich sporą ilość | 


nsiądźcie wygodnie i zabierzcie się 
do robienia girlandy. Kładźcie js- 


den liść na drugim, tak, aby cienki 


koniec jednego liścia przypadał na 
szerszą część drugiego liścia. Pa- 
znokciem zróbcie w liściach po 


dwie dziurki i przeciągnijcie przez f 
nie oderwany ogonek listka. Z git- 
land możecie sobie zrobić szarię na 


-lisc palcem; 


ca 


piersi, pasek, opaske do czapki lub 
; kapel USZĄ. a 
7 Można” *ztobić- -pirlandę 


w iniy= “sposób: -ogonek listka wsa 


-dzam¥ w jego czubek i gnieciemy © 
następnie bierzemy 
drugi"liść ogonek jego przetykamy 
- przez poprzedni 


liść-i znów  wsa- 
A go w czubek drugiego list- 
ka. W ten sam sposób postępuje- 
my z trzecim, czwartym i dalsze- 


„mi liśćmi i powstaje mocna, ładna - 


girlanda. 


4 PEKIN TON TA nedi 
= SEANS Paź MA 


czemóś” 


również. 


"Rok V 


€+»+»0027000900007099 2000000000000000000000000000 


z: 
$ 
$ 
3 
$ 
ż 
$ 
; 


Jedynym jego skarbem i ralo- 
..scią był jego koń. ` 


Bo co to był za koń! Biały, - 


„ Jaz śnieg, szybki, jak, błyska. 
-o Wica i niezwykłe mądre; 1 p> 


słuszny. . takiego. cudownego 


` kónia nie posiadał nikt w całej 


Arabji. 


Wszyscy zazdrościli 'Nabeko- i 
a najbardziej - 
bogaty Dager, 


wi tego konia, 
zazdrościł mu 


który często -ptzychodżił do 


namiotu Nabeka i namawiał 80” ego- w iachmany żebraka 
ry łeżał na' piaszczystej drodze 
"1 głośno jeczał 


aby mu sprzedał konia.* * 
— Nie odmawiaj.mi, — mó- 


wit. — Przecież:to*jest głupie, 
że nie chcesz: sprzedać konia. e 
Jesteś biedny, a ja-ei dam za ` 


twego konia dziesięć innych i 
do tego wielbłądy 
broń. 
słyszeć, ` 2 
| — Za żadną cenę na świecie 
nie sprzedaje się  przyjącieła. 
Wolę stracić życie, niż mojego 
ukochanego konia! — 


. Arab Nabek był biedakien:. i 


"gać: 


-i piękną ` 


Ale Nabek nie chciał o tem 


MÓJ GŁOSIK 


Dager czesto powtarzał swe 


-wizyty, lecz zawsze były -one 
-daremnę,: Nabek w żaden spo- . 
sób: nie::cheiał sprzedać konia 
ci nie robił bogaczowi: nadzici -+ 
< na przyszłość.. Ten-upór jesę- 
„cze. .więcej:drażnił Dagerai gdy = Ę 
zrozumiał; sże nigdy nie - uda = 2. 
mu się kupić: konia, postano- 
“wit zawładnąć nim za pomocą © 


podstępu. > 2% 


Pe wnego d 


? 


Gdy Nabet. 


zbliżył się, żebrak zaczął bła- 


= Zdituj się nademhą, do- 


-bry człowieku! Pochodzę z da- 


lekich okolic i nie znam dróg 
w fym kraju. Zbłądziłem i już 


'od trzech dni nie nie jadłem. 


" Nabek, choć sam był bardzo 
biedny, zlitował się nad nędza 


Trzem i postanowił mu pomóc. . 
— Siadaj razem ze mną na 


moim koniu, — rzekł, — za. 


ae | nia Nabek wraca- 
jac do doniu; zauważył odzia- - ||4 
któ 
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biorę cię do mego namiotu. . 

=- — Nie mam sił, sam nie mo- 
ge się podnieść, —  wyjęczał 
żebrak. ` 


Nabek zsiadł z konia, pod- 


-niósł żebraka i z trudem wsa- 


dził go na siodło. Wówczas u- 
ratowany chwycił cugle i gwi- 


<` zdnął na konia. Koń stanął na 
~ tylnych nogach i galopem po- 
- pędził naprzód. Nagle: jeździec 
„odwrócił się.i zawołał: 


| — Pożegnaj się z twoim ko- 
niem, Nabeku. nigdy go już nie 


' zobaczysz. Ja jestem Dager.. 


Nabek wiedział, że pieszo 
nie dogoni Dagera. więc krzyk 
— Stój... stój... posłuchaj...! 
Dager zatrzymał się w odda- 


Ji rzekł: l 


— Żądaj odemnie «czego 
chcesz, ale nie konia. Konia 
nigdy ci nie oddam, © ` 
_ Nieszczęście zwaliło. Nabeka 


„z nóg. Wlokac się z trudem, 
„rzekł: | 


"—'"Wiem, że mi nigdy nie 


_ oddasz konia, a żaden skarb 
na świecie nie może mi go za- 
stąpić. Ale trudno, widocznie 


taka jest wola Allaha, Proszę 
cię tylko o jedno; nie mów ni- 


komu, w jaki sposób udało ci 


„się zdobyć, konia! 


YN A 
 BAZÓR 


Jager zdziwii się: 
— Nie pojmuję, dlaczego. ci 


na tem zależy? 


— Bowiem, gdy ludzie dowie 


(Bokończenia ma str. S-ej.) 
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Aby jednak nie być eałkowicie 
"zdanym na łaskę wiatru, wykombi 
nował pomysłową konstrukcję, któ 
ra pozwalała na częściowe kiero- 


wanie balonem. Z gondoli balonu 
zwieszała się pewna ilość lin, które 
wiokły się po ziemi. Dzięki Oporo- 
wi włokącej Się liny i kilku ża- 
glom, które przymocowano do ba- 
lonu, można było poniekąd stero: 


wać balonem w określonym kierun > 


ku. Liny te były jednocześnie do- 
skonałym „balastem. 
wzbijał się wysoko, większą część 
pociągał w powietrze, a gdy cpa- 


„dał końce lin włokły: się: po ziemi. 


Dzięki. temu balast. -. „stawał - się 
mniejszy i balon: nadal. y 
wał się w powietrzu: "To. urządze- 
"nie funkcjonowało. bez ` zarzutu. 
Andree: wypróbował . 
wielu (AAA 


je - - podczas 
lotów.: Dziś - nie 


Koń nabeka 


dzą się, coś zrobił, będą. się ba- 
li pomagać innym w. potrze- 
bie. Będą każdego żebraka u- 
ważali za oszusta. A iłu. nie- 
winnych ludzi może przez to 
ucierpieć! 

Dager zastanowił się nad sło 
wami szlachelnego Nabeka. Za 
wstydził się swego czynu, 
skoczył z siodła,  orzybrówadził 
konia do Nabeka i podając mu 
cugłe, rzekł: 

— Proszę cię, przebacz 


mi! 


Gdy balon . 


bezwątpienia jedna: 


zę- 


e- 
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Ź -.. trzeba było zrzucać balast. Gdy 


stosujemy: PA urządzenia do. þa- 


lonów bezstetowych, gdyż” liny nie 
mogą wisieć w powietrzu, . bo na- 


trafiłyby „na lasy; słupy. į penai 


niki o wysoókieri' napięciu. 


Przed lotem- Andree dał: Się na 


mówić do połączenia _ „oddzielnych - 
części lin za pomocą grub.. „Te. rir 
by można było rozkręcać z gondo- 
li, gdyby się chciało część lin od- 
rzucić, jako zbyteczny balast. Za- 
raz po Starcie okazało się, że więk 
Sza część śrub sama Się rozkręciła 
i pewna ilość końców. lin pozostała 
na ziemi.. Wskutek tego balon odra 


„zu wzniósł się za wysoko i stracil 
część gazu. Z balonu :-uwiązanego 


stał się balonem wolitym. Była to 
z głównych 
przyczyn zagłady ekspedycji An- 
dree' go. Może Andree mógłby póź 
niej w pobliżu lądu kierować balo 
nem zapomocą zgubionych lin, — 
a może zawdzięczamy tej zgubie 
wcześniejszż lądowanie Andree'go, 
dzięki któremu zdołał on z towa- 
rzyszami dojść do  Vitó, podczas 
gdy w przeciwnym wypadku zginę 
liby może daleke na północy oce- 
anu Lodowatego. Wówczas nigdy- 
byśmy już nie znaleźli po nich żad 
nych śladów. l 


Przez trzy dni i trzy noce 
balon niósł podróżników przez 
lodową pustynię. Na podstawie 
znalezionych pamiętników, mo 
żemy dziś Śledzić ten lot z go- 
dziny na godzinę. Dowiaduje- 
my się, kiedy jadano i spano, 
(nawet karty potraw znalezio- 


3 -zabrał + ze sobą 


| "odpadły liny. ‘balon. odrazu u- 


niósł się na wysokość 600 me- 
trów. Potem; gdy ;balon do- 
-stał się .w rzadkie, zimne war- 
- sha .powietr: za, opadł aż do 20 
"metró „Orzeł spokojnie po- 
suwał: ię naprzód - «wśród całko 
witej ciszy. Od. czasu Gą czasu 
obok- balonu przefruwał kró- 
lewski sokół, a w-dole podróż- 
ni widzieli: morsa lub białego 


WI go razu jakiś olbrzy- 
mi niedźwiedź: przeszedł tuż 
o ciągnącej: Się po ziemi, li- 
- Andrée. napisał. o tem: 

- Nie, próbow: vāł onu nawet 
war apać Się „o „linie do naszej 
gondoli. —-. : 


"Podczaś wie zh dni na- 


strój: był doskonały. Gdy po- > 


dróżni nie mieli: nić: pilnego do 
roboty, opowiadali. Sobie weso- 
„łe żarciki. Strindberg nawet 
grubą książkę 
z amegdotami i żartami. 


Dobry aastrój i humor 


trzech podróżnych żostał wkrót > 


ce wystawiony na ciężką pró- 
bę: balon: dwukotnie, wskutek 
całkowitej ciszy ` powietrznej, 
stał w miejscu. przez długie 
godziny, a „otem opadł tak mi- 
'sko, że lada chwiła "gondola 


mogła się rozbić o lód. W ta- 


kich warunkach o spaniu nie 


można było nawet myśleć, 


Wreszcie 14 lipca 1897 roku 
Andrée postanovaił lądować na 
"lodzie. „Pisze on o tem w pa- 

" miętniku: 


-— O godz: "S ni. 20 valon po- 
szedł w: górę, ale otworzyliśmy 

„oba weńtylatory i o godzinie 6 
"m. 29 znów byliśmy. na dole. O 
godzinie 8 m, 11 wyskoczyliś. 
my z gondoli. 


W ten sposób Skończyła się 
najodważniejsza wyprawa baio 
nowa na świecie. Trzej dzielni 
mężczyźni znaleźli się na pu- 
styni lodowej i zmuszeni byli 
pieszo udać się na poszuikiwa- 
nie ladu. 


Dokończenie nastąpi. 


no w pamiętnikach), kiedy wy- - 
_- syłamo gołębie pocztowe, kiedy ` 
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Kazik był uważany za wiel: 
kiego bohatera. Łowcy tIwów 
byli.. spokojnymi przechodnia- 
mi, wobec. niego. Żadna przy- 
gòda awaniurnicza nie wydawa 
ła mu się dosyć groźna. To też 
wszyscy jego koledzy odnosiii 
się doń z wielkim szacunkiem. 
Lecz szacuneć: ten pewnego 
dnia skończył się bezpowrot- 
nie. A stało się to w następują - 
cy sposób, 

Rodzice Kazia wyjechali na 
lato na wieś i ponieważ jesień 
była bardzo ładna, postanowili 
zostać przeż wrzesień za mia- 
„stem. Między miastem, a ową 
wioską kursowała mała paro- 
wa kolejka, która bardzo wol- 
-no jechała. Kazio codziennie 
po lekcjach: wyjeżdżał na wieś, 
a rano wracał do szkoły. Pew- 


nego dnia popołudniu były za-. 


jęcia praktyczne i Kazio za- 
miast o 2-ej, przyszedł na dwo- 
rzec o 6-ej. Zapadał już zmrok. 
Kazio pokazał bilet i wsiadł do 
jakiegoś pustego przedziału. 

. Był pochmurny. wieczór je- 
sienny. i mała lampka na sufi- 
cie słabo oświetlała przedział. 
Na następnej stacji wsiadł ja- 
kiś pan. Miał czarne włosy i 
nosił kapelusz z dużem, miek- 
kiem rondem. Oczy jego błysz- 
czały niesamowicie, — tak się 
przy najmniej wydawało Ka- 
ziowi. 

Chłopiec śdiażi dówiyśiić się, 
że ten człowiek jest. znanym 
bandytą, Stechowiekim, które- 
go poszukiwała ostatnio. poli- 
cja. Zrobiło mu się zimmo i 
najchętniej byłby wysiadł, ałe 


przecież pociąg był 


hamulec. Gzy m 
 rączikę? Pociąg. wjeżdżał teraz 


ów człowiek zdołał mu 


„MÓJ GŁOSIR 


w. ruchu. 
Wszystkie okropne historje, 
które przypisywano Stechowie- 
kiemu, przesuwały mu się 
przed oczyma. 

Nieznajomy położył dwie dú- 
że pacziki na siatce, usiadł i po- 
patrzył uważnie na chłopca. Ka 
zikowi zaczęły drżeć kolana. 

-— Pewno ci jest zimno! — 
rzekł nieznajomy i zamknął o- 
kno. Po kilku minutach, pod- 


czas których kręcił się. niespo- 


kojnie, zaów otworzył okno. — 


Kilkakrotnie wyglądał pgzez 
: okno, choć bvło już zupełnie 


"ciemno. Krople deszezu wpada-” 
"ły do przedziału. 


— Akurat dzisiaj! — zamru- 
czał nieznajomy. Co chwila pa- 
trzył na zegarek. i mamrotał 
jakieś niezr rozumiałe „wyrazy. 
an wreszcie paczki z siatki 

i pałażył je obok siebie na ław- 


ce. —1, 


Kazik spojrzał okien.. na 
ma pociągnąć za 


na górkę i posuwał się wolno 
naprzód. Nagle nieznajomy-pod 
skoczył, znów otworzył okno, 


chwvcił obie paczki i z rozma- 


chem wyrzucił je przez okno. 
Kazio wstrzymał oddech. Z 


przerażeniem patrzył na Pandy 


tę... 

— Niech pan mnie nie zabi- 
ja! — krzyknął. — Na pomoc! 
. Wskoczył na ławkę i zanim 
prze- 
szikodzić,* pociągnął 
lec. Wstrząs. Ko zgrzytnęły. 
Pociąg stanął, Za oknem rozle- 


gły się głosy. Kazio otworzył 


za hamu- 


drzwi, 
— Na pomoc! Tutajt.. ... Ban- 


- dyta Stechowicki..i Chwyłajcie 


go! — zawołał blady i przera- 
żony chłopiec. 
—— Kogo? i 


— Bandytę! EB ROSE Ka- 
zik i wskazał na swego towa: 


rzysza. 


— Przecież ja znam tego pa- 
na, — rzekł konduktor. — Jest 
to syn wieśniaka z pod Małej 
Łąki. Go się tu stało? | 

— Wyrzucał on... jakieś po- 
dejrzane paczki... przez okno... 

Nieznajomy pan w dużym 
kapeluszu parsknął śmiechem. 

— (zy wiesz, co było w tych 
paczkach? Brudna bielizna! Je- 
stem malarzem i eo trzy tygod 
nie jeżdżę do domu. Widzisz, 
tam między dwiema stacjami 
(wskazał palcem w stronę ok- 
na) leży majątek mego ojca; 
czeka tam parobelk, który za- 
nosi wyrzucone przez G6kno 
paczki do domu; bowiem od 
dworca jest godzina drogi do 
domu mego ojca. 

Kazik nie mógł wydobyć Z 
siebie głosu. Konduktor zaś 
zrobił urzędową minę i rzekł: 

— Nie jest to wcale takie 
proste. mój chłopcze. Q tem 
pociągnięciu za hamulec muszę 


zawiadomić dyrekcję kolejki. 
Wymierza “i. napewno karę, 
gdyż hamulca wolno używać 


tylko w prawdziwej potrzebie. 
Na szczęście nie kazano Ka- 
ziowi zapłacić kary. Zarząd ko- 


lejki ułaskawił sprawcę, gdyż 


czytając opis tej historji ser- 
decznie się uśmiał i ubawił. 
Niestety, historja nabrała roz 
głosu i wieść o tchórzostwie 
Kazia dotarła do jezo kolegów. 
Naturalnie szacunek, którym 
go darzyli, prysnął, jak bańka 
mydlana. A gdy Kazio chce 
opowiedzieć jakąś niewiary- 
godną histor ję, zaczyna ją ŚpiR- 
wać: 
—. Jedziemy sobie koleją, 
À ludzie z nas się Śmieja. 
Bo w każdym widzimy | 
ibaadytę, 
Co oczy ma rondem zazrytel 
Poczem Kazio zawsty lzo - 
nw ucieka 
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Zbierajcie 


W parkach ` i "ogrodach znajdzie 


cie teraz dużo. kas złanów; zbieraj- 


cie je, gdyż. możecie sobie z nich 


zrobić rozmaite ładńe przedmioty. - 


Weźcie dwa kasztany: jednako- 
wej wielkości, nóżykiem odkrajcie 
cd ka żdego z nich talerzyk i resztę 
ostrożnie. wydrążcie. | Następnie 
zróbcie na. brzegna trzy. otworki, w 
jednakowej od siebie odległości 
przeciągnijcie przez nie nitki (każ- 
da z trzech nitek nusi być zakoń- 
czona supełkiem). Wszystkie- trzy 
nitki zwiążeje w górze i szałki wa 


gi są gotowe.. Nastepnie. weźcie ka 


wałek drzewa, długości 10. cm. i 


Isaszia 


. dołu. 
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szerokości 1 . cm.,  wykrajcie w 
niem dwa zagłębienia, 


części, W. odległości lem. od brze- 


gu i jedno w samym środku; od 
* Pośrodku -przywiązuje kę. 
szntróczek, a po bokach obie przy- 
gotowane szalki. Na. waszej wadze 
stalówki - 


możecię ważyć gwoździe, 
i inne drobne przedmióty. 


NASZYJN IK. 


Wybierzcie małe i możliwie jed- 


nakowe kasztany i nawleczcie je 
igłą na grubą nitkę. Q ile chcecie 
mieć ładny i Ra naszyjnik. 


między każde dwa ka ztany włóż. 
cie ziarnko dyni. | 
-- WAZONIK. A 
Wydrążecie scyzorykiem duży 


kasztan i napełnijeie go mokrą zie- 
mią. Włóżcie "potem. w tę ziemię 
kilka drobnych kwiatków i zie- 
leni, a będziecie mieli wazonik 
z kwiatami, taki, jaki znajduje się 
na obrazku. 


w  gćrnej 


" Bo urzędnika . Ww 
"kraju.  : o- 


Zarciki 
— Do jakich zwierząt należy 
okułarnik? — pyta nauczyciel, 
Lu. Do ZERA z oi 
nowiida: Woo R 
o% , . 
Ria Piotr Soria: ~ Weza- 
raj złowiłem węgorza, który miał, 
bez. przesady, trzy metry długości, 
a z przesadą pięć. ` ża 
6 6 6.000) 
Niena Wymień - mi jakiegoś 
APR ji 


„ Uczeń: = Dozo orca. latarni mor- 


- skiej 1 


TO mimi 
Wiedzmy wszyscy o tem. 
„dziecku. zabawkę, 


warzyską lub zajęcie freblowskie. jest 
"to o wiele skuteczniejszem niż naj- 


iż dając 
względnie grę to- 


lepsze lekarstwo, gdyż fem samem 


-dziecko sapomina o chorobie, świetnie 


się rozwifa fizyczn'e i umysłowo. Nie 

żałajmy na ten ceł pieniędzy, lepiej 

oszczędzać na czemśinnem. Spieszmy 
zatam wszyscy do 


ze pi 99 
„Raje Dziecięcego 
Łódź, 34 Narutowicza 34 
telefon 192-55 i 

gdyż pomimo największego wyboru 
' jest najtańszem źródłem w Łodzi. 
UWAGA: Na miejscu klinika lalek 

i naprewa wiecznych piór. 


> P©< 


4.6660%: 


_. wicza. 3) Mówca. 


- kogogryń R 
| (Ul. S$. Kotlicki) . 
` Z poniżej podanych sylab u- 


"łożyć 14 wyrazów o podanych 
"znaczeniach. 
"tych wyrazów, czytane z góry 
¿ina dół, dadzą imię i nazwisko 
"poety polskiego, 
-czytane wW tym, samym kierun- 
ku, dadzą imię i nazwisko pi- 
Sarza polskiego. uż 


Pierwsze litery 


oda ostatnie, 


Sylaby. 
"a, an, czap, czer, da, da, “de, 


OA do, dyk, ek, fe, in, in, im 


ka, ko, le, li, lizm, lo, ma, mi, 


<mo, 00, 0, ran, re, re, ryb, rych 
NSZ, wa, owak wie, wiec. zü. 


Znaczenie wyr azów. 


4) Imię męskie. 2) Gra to- 
warzyska. 

„muzyka. 4). 
-zależności chłopów. òd panów 


+3) Imię wielkiego 
Owoce. 5). Stan 


twspalk), 6) Ptak. domowy. -7) 


"Nakrycie głowy. 8) Zawód. 9) 
„Imię węgierskie. 10) Płótno: ki- 


ROWE, 11) Ssak morski, 12) Ka 
leka wojenny: 13) Miesiąc. 14) 


Miasto w Szwajcarji. 


 bogogryi i 
(UŁ. H. Zylberman) 
Z poniżej. podanych sylab. u- 


bad 11 wyrazów o podanych 


znaczeniach. . Pierwsze litery 


tych wyrazów, czytane a-.góry 
na dół, „dadzą pierwszą literę 
imienia i nazwisko pisarze ro- 
czytane 


syjskiego, a ostatnie, 
w tym samym kierunku, 
jego mtworu. 


Sylaby. 


tytul 


ba, ce, ci, cin, drae, drzec, e, 


feb, gło, kwa, łek, ły, mę, na, 
nes, nie, O, OS, pa, ra, rap, se, 
ti, tor, u, u, za, za, zie. 


Znaeęzenie wyrazów. 

1) Człowiek kaszy wiedzy. 
2 Postać z „Trylogji* Sienkie- 
4) Roślina 
lecznicza. 5) Ślepa uliczka. 6) 
Stan w Ameryce. 7) Nakaz. 8) 
Młodzieniec grecki. 9) Planeta 
(wspak). 10) Figura geome- 


> tryczna. 11) Gnuśny. 


wpisać litery tak, 


ŚCci. 
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Łamigłówka t 


(Uł. E. Heriner) 


I Bal 

$ xX % a 

EURE Z yć 

Se + X g 

z" R X 

EOT SEA 

> R 

> AWARE DRESS 

M: "ENEI 
ARE + x : 


Zamiast. kropek i kiosków 
aby w rzę- 
dach poziomych powstało il 


„wyrazów,::0. podanych znacze- 


niach.. „Litery, zastępujące, krzy 
żyłki. „ czytane z góry na > 
RR pisarki dla młodaa a w 
rzędzie. Il-im a. dej, powie- 


Znacie w yrazów, ` 
` 1) Pasta. 2) Barwa. 3) Rzeka 
w Afryce. 4) Przyrząd okręto- 
wy. 5) Śmierć. 6) Owad. 7) 


i Gałgan. 8) Podanie. 9) Sztucz- 


ny ogień. 10) Pisarz polski, 11) 
Utwory literackie. 


bamigłówka Il 


„(UŁ L. Rozenewajżanka) 


I Il 
X. X . g 
x X u. 
x x « a . 
Ko. X 
x X s a 
X. x 4 
x x . 
x x . 
X x 
X x 


Zamiast kropek i krzyżyków 
wpisać litery tak, aby w rzę- 
dach poziomych powstało 10 
wyrazów, o podanych znacze- 
niach. Litery, zastępujące krzy 
żyki, dadzą w rzędach pierw- 
szym i drugim nazwiska 
dwuch pisarzy polskich. 
Znaczenie wyrazów, 

1) Granat, 2) Łobuz. 3) Czło- 
nek rodziny. 4) Część portu. 5) 
Część mowy. 6) Drzewo owo- 
cowe. 9) Mały koń. 10) Koń- 
ska mucha. 


OZRY WKI UM YSŁO WE 


Uzupetnianka 
(UŁ. L. i H. Krakowscy). 


er 


. a a 


©. *»] 
b D «a . 


Awa se 
- Znaczenie wyrazów, 

1) Człowiek wielkiej wiedzy. 
2) Rzymski bóg handlu. 3) 
Drzewo liściaste. 4) Imię mę- 
skie. 5) Inaczej „trust“, 6) Zna 
ny aktor filmowy niemiecki. 7) 
Ghoroba. 8) Szczyt w Karpa- 
tach Wto 9) Część 
Świata. 10) Inaczej „wyrok“. 
11) Samotnik, 12) Tkaniny, 13) 
Stopień marynarski. 14) Ina- 
1 „pisarz“, 15) Zła kobieta. 

16) Kwiat. i 


- Wizytówki 


(UŁ Eda Op. i "Tadzik Sap.) 


Rodzina: 
Imi Stern. 
K. I, Stern. * 


U. O. Wykop Stern. 


(OŁ. Lola’ Zającówna) 
Kara Patek. 
Lukasz Pagoc. 
Klara Echtub.. 
Ada K. Kowat. 


N (UŁ. . F R. 5 
| Głos zwierzęcia + przyimek 
+ pokarm zwierząt -+ zaimek 
= zwierzyniec, 

Część obrazu + zrób + nar- 
ty = tennisista polski. 

Ciało lotne + .przyimek = 
państwo w Ameryce. 

Wykonawca wyroków śmier 
ci + samogłoska + część wier 
sza = wypadek. 
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Zagadki szaradowe 
(UŁ S. Gwajgenberg) É 
Jeżeli do spółgłoski nie nie 
aa. dodacie, 
Rasę psa otrzymacie. 
Jeżeli do płynu nic nie 
| dodacie, 
Legitymację otrzymacie. 


(Ułoż, „Eles<) 

Posiada kofć. 
Więc bogactwa ma dość 

a ok 
Po bokach samogłoski 
Aż dwie, 
A w środku twór boski. 
Któż wie? . ` 


Szarady 


(UL S. Hakerberg) 
Niebezpieczmie jest wpaść, jak 
słyszę, 
We wspak pierw szy. Drugie 
to dźwiękowo spół ało kaj 
Gdy wszy stka na wodzie się 
kołysze, 
„Można zapomnieć, co to jest 
„ troska. 
j (UŁ „FE. R. 0. 
Pierwsze znajdziesz w każdem 
o mieście, 
I zjeść tam coś się godzi. 
A teraz drugie i pół trzeciego 
weźcie, 
To na to samo wychodzi, 
Bożkiem egipskim jest trzecie, 
A teraz już Po całość znaj- 


geie: 
(Ui. M. Neitalin). 

Pierwsze drugie O ozmhcża na 
ganę, 

Urugie - trzęcie, to zwierzęta 
GoW znane, 

Co chodzą tyłem. i w wodzie 
- przebywają, 

A wszystkie, A. razem, jarzynę 
| O nam daja. 


22 Kagrody | 

Rozwiązania powyższych roz 
rywek umysłowych należy nad 
'syłać do redakcji „Mojego Gło 
siku“ (Piotrkowska 104) do 
dnia 12 listopada. 

Za trafne rozwiązania redak 
cja przeznacza trzy nagrody: 

1) 2 bilety do kina. 


2) Gre towarzyska. 
3) Książke. 


"ra, “arbuz, bliny, wieża, Wisła, 
kaj, świta. 


"Pa, łosoś, pasza, wiek, 


MÓJ GŁOSIE 


Was, 


= Rozwiązania. rozrywek umysłowych 
umieszczonych. w numerze 43 „Mojego Głosiku” 


"ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU L 


Rozwój,: „Corso, owies, Dante, 
Ezop, hałas, morel, Rozewie, obreb, 
saper, sańki;. index. 

„P. Codes; M. Rossi — 
ie Brix”. 

ROZWIĄZANIE LOGOGRYFY H. 

Sensacja, orkan, furjat, Onufry, 
katalog, odol (wspak), Eden, Sa- 
hara. TeS . l 

„Sofokles — Antygona”. 

ROZWIĄZANIE WIZYTÓWEK 


Joseph 


Prokurator. Bankier. Szewc. 
Poetka. Aptekarz. „Fabrykant. Dra 
matig. 


ROZWIĄZANIE PRZESUWANKI 
Kajet, miara, minka, miska, nbo 
10- 


„Jan. Sobieski”. 
ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI I. 
Dobosz, komik, Alger, metr, sto- 
pw irys, 
Busko, śmierć. 
„Bolesław Frus —— Sieroszew ski” 


ROZWI ĄZANIE UKŁADANEK 


SZARADOWYCH. 
Mary: == na -— ró. ka. : Park — 
an. Ma ae r — ka. Kira —— 5zeWw 


— ski. Tury-— s — tyka. Kajet — 
an. Pa. — ster — z. Szydło - — wiec, 
ROZWIĄZANIE. SZARADY. . 

Ar — ka. Walizka. 47 
ROZWIĄZANIE. ZAGADKI SZA- 
RADOWYCH. 
Ziem € = gar Bo b e 
da. W — a — kac Lijer 
ENNIE, ZAGADKI 


Pies. 


— 


k e R | 

Trafne rozwiązania rozrywek u- 

myslowych, umieszczonych w. nu- 

merze 48 „Mojego Głosiku'* nade- 
słali: 

Alter A., Adelska Gienka, Altów 


"na Danusia, Adamski Włodek, Abra - 


mowiczówna Tuśka, Adamczewski 
Jurek, „Bystry sokół”, Blatt J., Bu 
kińska Jadzia, Balcerkćwną Mania, 
Bielakówna Wanda, Bosiński Ka- 
zik, Budzyńska Basia,- Baumgarten 
Jerzyk, Bilewicz Kazik, Boren- 
sztajn Atek, Baumówna Henryka, 
Charenówna Franka, „Czarodziej- 
ka”, Cybulski Janek, Cwajgenberg 
S., „Czarny korsarz”, Celińska Zo- 
sia, Cukiermanówna Ewunia, Czer 
niskćwne Wanda, Czamarscy Litka 
i Tolek, Czarnecka Halina, Dawi- 
dowicz Henryk, Datynerówna Sa- 
binka, Dosiúska Kazia, Danielaków 
na Zosia, Englerowie Janek i Mi- 


"kówna Władzia. 


-stein Henio, Milews 


Sala, wiatłowska „Niuta, 
ska, Władka, Szwarćmańówna Ade - 


la, Eliński Stefek, 
Zosieńka, Furmański: Janek, Filip- 
czyńska, Marja, Frenklówna E., 
Foersterówna Felunia, Furlańska 
Stasia, Gincburg F., - Gerski Oleś. 
Gombińska Jadzia. Gorezyków ska 
„Anielka, Gołakowski: "Tadek, .Gra- 
merćwna Lola, Golińska Zocha. 
-Goldbersztówna.. Gutka,,. Gineburg 
Józio, „Górewiezówna, Nigsia. Gali 
cjanin*, Horowicz fzio, BSA Tre 
na, "me Edek; Harakć wna . Ma- 
rysia, Hurwicz Józio; . Hurwiczów- 


na Lina, Holemanówna Bela, „Trka 
ze wsi”, „Iima”, Ikka kenia, Jaku 
. bowiczówna. Hanka, Jakubowski 


Józio, Joskowiezéwna Trka, Jania- 


Jakubowicz Ma. 
rek, „Krasnoludek* . Karolkowska 
Marta, Kostakówna. Hania, Kolasie 
wiczówna* Marja, Karwowska «Lili, 
Kruczewska Jadwiga, Kotlarski Jó 


zek, Kopelmanówna Hala, Kure Be. 


nio, Kantorowiezówna Zosia, Loder 
ska Marysia, Landau Romek, 
manówna Fania, Lipowska. Aniela, 
Lublinerówna Pola; Laska "Zesia, 


, Ławrynowicz Marek, Łabędzka Ma- 
Malinowski . 


ty, „Młody pilet“, 
Stach, Marguliesówna. Gienia,. 
ka. Hania, 
nerówna Liza, Marecki Bolek, 
Nowacka Józia, Nowakowska. He- 
la, Nowik Władek, Nowakowska Ce 
linka, Nirensztajnówna. Tola, Naj- 
dorfówha Mireczka,: "Nowakowska 
Hela, Nobelska K azimiera, 
pióro*, Opoczyńska Eda, Opoc zyń 
ska' Genowefa, Olecka " Janka, 
Osmólska Lodzi? Orzechowski Jn 
lek, Orlińska Harika. Perehhan 
Mindek; Perie“ Tadeusz, Parzen- 
ćzewska Krysia, Pilecka ` Bronka, 
„Robinson Cruzoe”: , Rozenewajżan- 
ka Lutka, Rózóhcwajżanika Póla, 
Róziewiczówna: Bela, ' Rudzińska 
Sławka, Rozenblumównia Ewa, Rut 
kowska Helena, Rurmanówna Ewa, 
Rosińska Jadzia.  Rechtman Zyg- 
mnuś, Rudnicki Tomek, Rabinowi- 
azówna Fela, Segał Jurek, Simo- 
nowiczówna Madzia, Studentkow- 
ski Oskar, Helenka St., Sobczak 
Włodek, Szymczakówna Janka, 
Szymkiewiez Stefan, . Sztajnówna 
Świetliń- 


-Mil- 


la, Tomaszewska „Basia, Tabaks- 
blatt O., Tonderska Olesia, Tepfe- 


równa Rita, Taneman Stefan, Tu- 


cholećwna Bronka, Trześniewska 
Karolka. Taremanówna Renia, 


566%, EIO AE E E A >> E E > a A S 


Engelmanówna 


Taip- 5 


Mur . 


No- ` 


„Orle ` 


U- - 


T 


06 sr: 


— 8g 
> i 


$ 


- krancówna, 


. Zelwiański Karol, 


nauczycielki i koleżanki? 
„długi list o wszystkich zmianach. 


„łeś nagrodę i 
o Chciałabym. przecież z tobą. poga- 
„dać i poznać nowego siostrzeńca. 


C naze] szkoły 
: bardzo ładny. W takich. miłych wa 
-runkach o wiele przyjemniej i le- 


latowska Jadzia, Ungerówna Ka- 


zia, Urbański Mirek, Wajnberg i 
Rotbard, Wilska Antosia, Wajn- 
Wierzbińska 
Weisshotf Jerzy, „Wesoły kapitan” 
Wyrębowską Zuzia, Winiecka. Pela, 
Wałdmanćwna Lucia,  Wajsberg 
Marek, Zonieeki Marjan, Zającz- 
kowska Miecia, Zelwiańska Stefa, 
Załęska Józia, 
Zylbermanówna Helena, Zającówna 
Lola, Zając Henio, Zalewska Kry- 
sia. Żebrowska Janina, „Żelazna 
stopa“, Żabińska Lutka, - Mania 
Iwankowicerówna. 
-4 m 

Nagrody Arogą losowania otrzy- 
mali: 

1) 2 bilety do kina — „Młody pi 
lot". 
2) Grę towarzyską — F. Gineber 
żanka. 


3) Książkę — Janka Szymcza- 


-Kówna. P 


Po ódbiór nagród zgłosić się na- 
leży do redakcji „Mojego Głosiku” 
(Piotrkowska 101), w sobotę, dnin 
11 listopada, między godz. 4 — 5 


„popołudniu. 


„Bystry sokół”: Prosiłam o pa- 
danie mi nazwiska, wyłącznie dla 
mojej wiadomości. 

Charemćwna Franka: Wybaczam 


„ei i cieszę się, Żeś o mnie nie za- 


pomniała, Czy. masz jakieś nowe 
Napisż 


Charemówna Franka wzywa Fran 


kę Wajnberżankę, aby napisala do: 


„Głosiku”  . 
Tabaksblatt: O.: Diadzogo zabra- 
szybko odszedłeś? 


Pinkusówna Adelka: Nowy lokal 
jest 


piej się pracuje. Czy macie tam 
jakiś plae do zabąw i gier sportu- 
wych? Czy już byłyście „na tem 


, przedstawieniu w teatrze? Czy two 
_ je koleżanki szkolne również piszą 
-do „Głosiku”? 


Weisshoff Jerzy: Nie omyliłeś 


- się, gdyż z chęcią przyjmuję cię 
do licznego grona moich siostrze- 
nie i siostrzeńców. Mam nadzieję, 
że teraz będziesz stale w kontak- 
tydzień 


cie z „Głosikiem* i co 
będziesz nadsyłał rozwiązania. Na- 


pisz mi 608 o sobie. 


Lodzią, j 


Oi S) )POWIED 


rzeczywiście 


choć trochę się poprawiły? 


cieczka byla 


„MOJ GŁOSIK* 


Felunia Foersterówna nadeslałąa dowcipnie ułożone wierszem 
| i które poniżej podaję: 


Joseph le Brix — 
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roz- 


nazwa samolotu 


W którym doznać można głowy zawrotu, 
P. Codes i M. Rossi na to niezważali. , 
I wielką przestrzeń na nim przejechali! 


Sofokles o tem 
I miast tego Antygoną 


ani mógł marzyć 
raczył nas obdarzyć. 


Bankier i prokurator — z nich każdy ważną persona, 
Szewca, aptekarza nie zaliczą de swego grona, 


Bołesław Prus to poeta 
która rozgłosu i 


i poetka bywa, 
sławy ciągle zażywa. 


Dramaturg jest to człowiek, piszący dramaty, 
Jan Sobieski żył poto, by turkom spuszcezał baty. 


Każdy z nas 
Chyba wszyscy go czytali, 
W Szydłowcu mieszkał 

Imię jego — Kajetan, 
Gdy pies go gonił. 
I z wielkiego pośpiechu, 
Noemu podczas potopu 
"Nam na wysłanie. 
Prawdziwego 


listu niezbędna jest 
przyjaciela poznajesz w biedzie, 


wie kto to Kraszewski, 

nawet SieroszewSki. 
pasterz mały 

byłzdrów i cały. 
na parkan wskoczył 
nóżęta zamoczył. 
potrzebna byłą arka, 


marka. 


Walizka potrzebna, gdy się ha wakacje jedzie. 
Czy wyśmiejecie, czy pochwalcie moje ryriowanie 


I tak pierwsza nagroda 
Już teraz pisać hędę 


mnie sie dustanie! 
wiersze bez liku, 


Wy zaś je czytać będziecie w „Moim Głosiku”. 


Zi CIOCI 


Cukiermanówna Ewunia: Czy 
rzeczywiście masz tyle pracy w 


szkole? Jakie przedmioty najbar- 
Nądzę, że 
chwilkę cza 


dziej cię interesują? 
zawsze możn znaleźć 
su na, napisanie listu do „Głosiku”. 

Cwajgenberg R S.: Do-nadsy- 


łanych rozrywek umysłowych na- 
załączać ich roz- - 


leży koniecznie 
wiązania. To samo powiedz ' 
dze S. Haberbergowi. 
Bauman Henio: Miałeś: już od- 
powiedż w poprzednim 
„Głosiku”. Tecz 
myłkowo twcje imię, zamiast „He- 
nio“ w gazetce było „Benio”. Jeże- 
li rozwiązałeś rozrywki umysłowe. 
dlaczego nie nadesłałeś rozwiązań? 
„Niewiadomski”*: Ta 
grafji, którą nadesłałeś, wystarczy 
ła mi do skonstatowania, jakie 
smutne i ciężkie miałeś przeżycia. 
O ile będzie to tylko możliwe, chęt 


kole- 


nie ci pomoge, w razie potrzeby. 
Co teraz robisz? C zem się - 


zajma- 
jesz? Czy warunki twego : 
Cukrowski Mirek: A więc - wy- 
udana! Bardzo sie 
cieszę, że spędziliście tyle godzin 
ra świeżem powietrzu. A czy boga- 
ty plon przynieślicie z wycieczki? 
Mogę ci polecié trzy piękne. książ- 


>S 20060200000000000000000000000008 


nurnerze 
wydrukówanó o- 


część bio- 


życja. 


ki przyrodnicze Fabre'a: „Z życia 
owadów“, „Nasi sprzymierzeńcy” 
i „Szkodniki”. Przeczytaj sobie 
również książkę z Bibljoteki przy- 
gód i podróży p. t. „Księga wyna- 
lazków, przygćd i podróży”. Do- 
wiesz się z niej o ranóstwie cieka- 
wych rzeczy. Tylko czytać tę 


książkę trzeba bardzo uważnie, 


Sobczak Włodek: Q ile macie 
taką ładną salę gimnastyczną, to 
możecie . amg 
sportowe. Czy wasza Szkoła na- 
pewno zrobi zimą wycieczkę do 
Zakopanego? - O ile plan ten się 


"uda napewno „Nauczysz się jeździć 


na nartach. 
Frenklówna E.: Napewno i cie- 
bie los obdarzy nagrodą. Co się ty 


grać W niej w gry. 


czy poruszonej przez ciebie spra- . 


wy, to nie sobie z tego nie rób. 
Na list nie odpisuj. Przy okazji po- 
mówimy o ten na osobności, tylko 
ty mi o tem przypomn ij. 

Lipska Hania: Koleżanka twojs 
jest bardzo miłą i porusza w listach 


ciekawe tematy. Cheialahym mieć 


jaknajwięcej takich siostrzeniczek. 
Sztajnówna Sala wzywa H. Szpi 
równę, H. Skone wię, L. Rurma- 


) 


nównę, P. Goldherżankę i H. Rapo 


portówna aby napisały do . 


„Głosi- 
kur, 
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